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Rozbicie rokowań lontyńrfccii
Powrót do zwyczajnych negociacyi dyolomstycznycti

L O N D Y N , 24 3. Ośw iadczenie 
min. F lan d in ‘a, że udaje się do 
swego oKręgu w yborczego i ao 
Londynu w ogóle  nie przybędzie, 
nie w idząc m ożliwości poddania 
postanowień kon ferencji lokarneń 
skiej dyskusji z Niem cam i —  w y­
wołało w  Londyn ie konsternację 
tem bardziej, że i p rem jer van Zee 
land nie zam ierza jakoby pow ró­
cić. W  ten sposób dzis ie jsze posie­
dzenie Rady L ig i odbyłoby się bez 
udziału dwóch głównych współ­
autorów porozumienia sygnatarju  
szy paktu reńskiego, k tórzy  pozo­
staw ia ją  trzec iego  współautora

Edena samego na placu dla roko 
wuń z N iemcami. W  tvch w arun­
kach jest w ie lce prawdopodobne, 
że Rana Ligi ulegnie dziś lub naj 
później ju tro  odroczeniu, a dalsze 
rokowania z  N iem cam i odbywać 
się będą drogą dyplom atyczną po­
m iędzy Londynem i Berlinem  oraz 
pom iędzy Londynem  a Paryżem  i 
B rukselą .

P A R Y Ż , 24.3. W obec zaznaczają 
cych się w  A n g lji tonaencyj przy 
chy l nych dla tez niem ieckich, pod 
kreśla ją  tu stanowczo, że F rancja  
n ie godzi się na przystąpien ie do 
dyskusji nad żadnem i kontrpropo

n a s z e  a b c

Na drugiej szali
(s) 1 rzydniowe narady rzym

2eśli jc  porównać, z londyń- 
. eiru m ają  oczywiście znaczc- 

*',e wielokrotnie irn ieisze. Ale 
.m większą zaro wymów ę.

1le bowiem nad Tam izą wi-
Sęsta  mgła, także w znaczeniu 

P° JTvczrtemł rzucająca cień nie­
pewności na całą Europę, a  po­
zytywna Wartość w yników, do 
ja] ich te narady doprowadzą, 
stoi (i jak  się  zdaje, stać będzie 
nawet po je j  zakończeniu) pod 
auzym znakiem zapytania, —  to 
n^d Tybrem jaskraw e wiosenne 
-słrmce ośw ietla wprawdzie nie­
wielki tylko skrawek europej­
skiego horyzontu, ale ośw ietla go 
jasn e  i w cale konkretnie.

Dzięki równoczesności dat, 
przejściowo przypadkowych 
(gdyż przygotowywana była już 
od dłuższego czasu ), narada 
rzymska st aia się  pewnego ro­
dzaju  m an ifestac ją  wobec lon­
dyńskiej. Sposobność była zbyt 
ponfina. by je j  nie wyzyskać. J e ­
śli obecne przeniesienie do Lon­
dynu obrad L igi Naroaów  pod­
klei liło, że na szalach  europej­
sk ie j w agi politycznej ciężar od- 
WŁznutow angielskich coraz bar­
dziej w zrasta, to zarazem jednak 
pokazuje się  także, że mimo te 
go ciążenia w dół szali angiel­
skiej, stab ilizacja  położenia mię­
dzynarodowego sta je  się  coraz 
chw iejniejsza. N a tem zaś zysku­
je automatycznie sz.ala rzymska 
— w łaśnie przedewszystkiem j a ­
ko czynnik stabFzacyjny.

Niespodzianka nad Renem 
przekreśliła całą dotychczasową 
koncepcję taktyki angielskiej 
wobec Wioch. A kcja sankcyjna 
Ligi Narodów je s t  ju z  w te j chv,i 
U anachronizmem, w którym in­
teresuje. chyba tylko jedno pyta­
ne; w jak i sposób będzie zlikwi­
dowany. Gdy obrona lin ji Renu 
sta je  się  dla F ran c ji snowrotem 
kwwslją otw artą, w spółpraca z 
Włochami nabiera dla niej zna­
czenia wielokrotnie większego, 
niż dotychczas. A w Europie 
środkow ej? T u jeszcze bardziej 
rola Włoch po 7-ym m arca wzro­
sła i nawet przybrała charakter 
niemal monopolitystyczny — 
przynajm niej narazie, gdy głów­
na uw aga innych wielkich mo­
carstw  odwrócona je st w m ną 
stronę.

Przy o bo enem w ięc rozdaniu 
kart M u m U n i znalazł w ręku 
Pełno atutów Toteż je  wygrywa. 
Okres nieobecności Aj loch w pro­
blemie środkowo - europejskim  . 
wywołane tem próby regulowa 
nia spraw naddunajskich we­
dług osi Paryż — P raga, które 
znalazły wyraz w wizycie pra 
skiej Sehuschnigga i w serji 
podróży dyplomatycznych Hud 
ży, je st już zamknięty. Rzym po­
wrócił do głosu zarowno jako a r­
biter uzgadniający różnice zdan 
między Wiedniem a Budapesz­
tem. jak  i w roli państwa m ają­
cego w spraw ach naddunajskich 
głos najw ażniejszy.

Podpisany w7 poniedziałek do­
datkowy protokol do paktu rzym- 
* kiego sprzed dwu lat zacieśnia 
ieszcze bardziej węzły tej zmniej 
-zonej mittel - Europy, jaką pod 
tą  postacią realizują Włochy. 
Ich stosunek do A u stin  i Wę­
gier przybiera już wyraźne ce­
chy protektoratu politycznego. 
Ostrożność zaś, z jak ą  Rzym 
określa swoją dałszą grę zarów­
no wobec Niemiec, jak  M ałej En 
tenlT i widoczna tendencia za-

Krwawe zajścia w  Krakowie
Tłum demonstrantów zaatakował ooticję

6 zabitych, kilkudziesięciu rannych
PA T ogłasza następujący ko 

munikat:
Na dzień 23 b. m /ostał prokla­

mowany7 przez Okręgowy K om itet  

Robotniczy P. P. S. i związki za­
wodowe stra jk  powszechny na te­
renie m Krakow-a.

S tra jk  objął tylko część robot 
ników w niektórych fabrykach.

Ronotnicy w zakładach użytecz­
ności publicznej pracow ali nor­
malnie. O. K. R P. P. S, zwrócił 
się  do starosty  grodzkiego o po­
zwolenie na odbycie zgrom adze­
nia w domu Z Z. K. Starosta 
udzielił zezwolenia z warunkiem, 
że przywódcy ORR. wezwą zebra-

licjantów  ranionych lub kontuzjo­
wanych.

Kilkudziesięciu najbardzie j ag . 
resywnych przywódców tłumu na­
tychm iast aresztowano.

Obecnie w Krakowie panuje ru 
pełny spokój.

K R AK oAY , 23. 3. (te l. w7ł. ) .  21- 
godzinny stra jk  dem onstracyjny 
w Krakow ie wybuchł, jako stra jk  
p rotestacy jny przeciw7ko zajściom  
w fab ryce  wyrobow  gumowych 
„Sem perit". oraz jako strajl. so li­
darności i  d ługotrwałym  za ta r­
giem  w  przem yśle obuwniczym.

W  zgromadzeń.u ludowem przy7 
Domu ko le ja rzy  w z ię ły  udział tlu-

bez
P«-

nych po skończonem zgrom adzę- my robotników. Zebranych przed­
południem obliczano na kilka ty ­
sięcy7 ludzi. S zereg  m ówców  o- 
m aw iał za jścia  w  fabryce  „Sem- 
p e r il“ , gdzie przed paru dniami 
trw a ł jeszcze stra jk  t. zw. okupa­
cy jn y  (robotnicy7 nie opuszczali 
fa b ryk i).

Po  zgrom adzeniu ludowem do­
szło do tragicznych zajść i krwa-

niu do opuszczenia zebrania, 
formowania jakiegokolwiek 
chodu. ii

K.edy po skończonem zgrom a­
dzeniu tłum począł opuszczać za­
budowania ZZK.. czynniki nieod-. 
powiedzmlne, które wymknęły się ; 
najzupełniej z pod kierownictwa!
O I\R„ zaatakow ały kamieniami i 
strzałam i rewolwerowemi oddział wycn starć tłumu z policją. -— 
policyjny, sto jący  na rogu ul. W śród rannych znajdu ją się m i
Basztow ej i plantów. Gdy kilku 
policjantów7 zostało rannych, od 
dział policyjny zmuszony został 
użyć brom.

Tłum chwilowo sie  rozbiegł, 
lecz następnie podburzony przez 
nieodpowiedzialne żywioły, począł 
zbierać się  w innych m iejscach, 
gdzie został przez policję rozpro­
szony.

Na ulicach F lorjan sk ie j, S ław ­
kowskiej i D ługiej większe grupy 
demonstrantów powybijały szyby 
w sklepach, Tabując jednocześnie 
z wystaw niektóre przedmioty.

Znaczniejsza grupa demon­
strantów  zgrom adziła się  ne ul. 
Sławkowskiej u wylotu plantów, 
czyniąc przeszkody z ławek, celem 
niedopuszczenia policji na ulicę 
Sławkowską. Gdy zaś oddział po 
heji chciał rozprószyć , demon­
strantów, posypały się znow-u ka­
mienie w stronę oddziału policyj­
nego, do którego oddano szereg 
strzałów rewolwerowych. Polic ja  
zaatakowana, zmuszona była użyć 
broni, poczem tłum ruzhiegł się.

AYedtug dotychczasowych da­
nych, ogółem rannych z pośród 
dem onstrantów zostało dwudzie­
stu kilku, 6 z meh wskutek ran 
zmarło.

Z pośród po lic ji kilkunastu pn-

Z o fja  K a linóv na, Anna Palm er- 
ska, Helena 'Dobczyk, Helena
Adamczuk, Jozef C ieślik, An ton i 
Żłobiński, J ó ze f Kalfus, Tadeusz 
Strumiński, Franciszek  Buła, Jan 
Kozak, Tadeusz Łasko, F ran c i­
szek Matusik, Tadeusz Żarko, Jar. 
Galiński, Nazw isk  zabitych dotąd 
nie ustalono.

Po zajściach
W  związku z ostatniem i za jścia 

m i w7 K rakow ie, p. M in ister Spraw 
W ew nętrznych  Raczjtiew ics, p rzy 
ją ł w dmu 24 b. m. delegację  se­
natorów  i poslow  krakowskich w 
osobach : w icem arszałka Senatu

dr. Kw aśn iew skiego, senatora | Fochm arskieeo. Gdul 
d ra Bobrowskiego oraz p o s łó w . go.

Jasińskie

Opróżnienie fabryki „Semserit’ "
Zarządzenie wo1. £witatekifcgo

KRAKÓW, 23. 3. (P A T ). Od 
pewnego czasu na terenie w oje­
wództwa krakowskiego roz,poczęły 
się stra jk i, które bez wyczerpania 
prób ugodowych przechodziły do 
form najostrzejszych , t j do form 
strajków  okupacyjnych.

Ze względu na to, że przy pod­
nieconych nastro jach  okupacje 
fabryk mogą zawsze spowodować 
rkty sabotażu ze strony czynni­
ków nieoficjalnych, przez nikogo 
nieopanowanych, p. wojewoda 
krakowski zarządzi! opróżnienie 
fabryki „Sem perit“ ,

Przy wykonywaniu tego polece 
nifi ze strony niektórych eiemen 
tów, zwłaszcza robotnic, nastąpi • 
ły próby przeszkodzenia policji w 
wykonywaniu czynności i dlatego 
policja m usiała użyć środków 
przymusowych dla opróżnienia 
fabryk1.

Wszelkie wiaaomosci. jakoby 
przy opróżnianiu fabryki były j a ­
kiekolwiek ofiary w ludziach nie 
są  prawdziwe.

KRAKÓW. 24.3. (P A T ). Trw a­
jący  od kilku dtii stra jk  robotni­
ków fabryki „Sem perit“ , który po 
średnio sta ł się  powodem z a jść  w 
Krakowie, został zlikwidowany u- 
codowo. Po dłuższych pertrakta­
cjach  pomiędzy zarządem fabryki 
a  przedstawicielami robotników7, 
obie strony zgodziły się  na arbi 
traż  inspektoratu pracy, który po 
rozpatrzeniu postulatów robotni­
ków7 wydał orzeczenie, podwyższa­

jące  normy wynagrodzenia za pra

Orzeczeniu poddały się 
strony i podpisały umowę.

obie

zycjam i niemiecktemi, a w każ­
dym razie na dyskutowanie ich w 
Londynie. F rancja  w olałaby pro­
w adzić ewentualne rokowania ra­
czej na norm alnej drodze dyp lo­
m atycznej. Jest to tem bardziej 
wskazane, że we F ran c ji rozpoezę 
ła się ju ż  kampanja wyborcza i 
trudno je s t rządow i w  przeddzień 
w yborów  w ziąć na siebie odpowie 
dzialność za za ła tw ien ie  tak w aż­
nych problemów.

Przew odn iczący kom isji dla 
spraw zagran icznych  Izby  Depu­
towanych B as lić , zam ieszcza na 
łamach ,,Ere N ou ve lle “  artykuł, w 
którym  przestrzega opinję francu 
ską przed oddawaniem się  ilu ­
zjom co ao możliwości w spółpra­
cy francusko - angielskiej. Poro­
zumienie z A nglją /d a je  się  być 
równie trudne do osiągnięcia, jak  
i z  Niemcami.

L O N D Y N , 24.3. (P A T ) '.  —  We­
dług agencji Reute.ra v°n  Ribben- 
trop spodziewany jest w Londj 
nic nic wcześniej niż o god/.. 
17-ej, wobec czego nie będzie on 
mógł zakomun.Rować Kadzie L igi 
Narodów na je j posiedzeniu popo 
łudniowem odpowiedzi niemiec­
kiej. Jak słychać v o r  jtibbentrori 
p rzyw iezie  z sobą do Londynu 
kontrpropozycje niemieckie, Które 
przed ogłoszeniem  poda do w iado­
mości n rn is tra  Edena.

N o w y  z a r z ą d
Fundacji L hr. Peteckiego

w ysiał dwóch aaw okatów  do Paryże
N ow y zarząd Fundacji Jakóba 

hr. Potock iego, m ianowany przez 
p. m in istra  Opieki Społecznej, 
p rze ją ł czynności od poprzedniej 
Rady fundacyjnej, ukonstytuował 
się i bada obecnie m aterjały, do­
tyczące dotychczasowej gospodar­
ki Fundacji. M iędzy in. to w y  za­
rząd w ydelegow ał do P a ryża  2-ch 
adwokatów  warszawskich na w a l­
ne zebranie akcjonarjuszów7 Ban- 
cjue Centrale Parisienne, w yzna­
czone na czw7artek oraz spółki ak­
cyjnej elektrowni w  P irenejach ,

wyznaczone w  Paryżu  na sobotę; 
w iększość akcyj obydwóch tych 
przedsiębiorstw  należy do Funda ■ 
cji.

N ow y  zarząd ukonstytuował się 
jaa  następu je: w ice-prezes dyrek­
tor T . Garbusiński, sekretarz adw. 
St. Jankowski, skarbnik ppłk. St. 
Raczyński Jak wiadomo, preze­
sem nowego zarządu je s t inż A 
Kiihn, b m .n ister Kom unikacji, 
obecny zarządca sądowy elektrow 
iii warszawskiej.

>  -----------

5. oenercwiec Zimny
Skazany na zamknięcie w domu poprawy

Sąd OW czora j o godz. 1 pp 
k ręgow y og łos ił w yrok w sprawie 
b. członków C N F  Benedykta Zim ­
nego, W ładysław a G allara, AYła- 
dysława Solarskiego i Zygm unta 
Adam owskiego, oskarżonych o na 
leżen ie do ta jn e j o rgan izac ji (a rt. 
165) oraz, jeś li chodzi o Zim nego

Rząd clice pełnomocnictw
Projekt ustawy płynął już do Sejmu

Sensacją polityczną dnia w czo-f art. 2. Wykonanie ustawy niniej- 
ra jszego  była wiadomość, że r z ą t js z e j porucza się prezesowi Rauy M i­

nistrów i wszystkim imnistrom. każ-

Nieco chłodniej
Rankiem mglisto

AYczoraj w całym kraju w  godzi­
nach popołudniowych panowała p.»gn- 
da chmurna z większemi rozpogodze­
niami w Wileńskiem i w AVń ItcopuL- 
sce. Temperatura o godz. 14-ej wy­
nosiła: 2 st. cienia w  Gdyni, 3 na 
Hali Gąsienicowej, 4 w Pohulance, 5 
w AYilnie i Lidzie, 6 w Suwałkach, J 
w Grodnie, 12 w Zakopanem i H n -  
sku, 14 w Poznaniu i Bydgoszc-j, lę  
w Lublinie, Lwowie, Kielcach, Brześ­
ciu n/B.. 16 w Warszawie, Krakowie, 
Lodzi, Kaliszu, 17 w Zaleszczykach, 
a 18 w Przemyślu.

Dziś —  pogoda słoneczna o *a- 
ćhmurzeniu umiarkowanej. Ran­
kom  miejscami mglis.o lub < imur- 
no. Nieco chi idnit.i. Nocą w  połnoc 
nej połowie kraju lekkie przymrozki
Słabe wiatry północno-wschodnio i
wschodnie.

chowania wolnych rąk, wskazu­
ją , że MuSSOlini umie ocenić swe 
dobre obecnie karty i jaknajdal- 
szy je st od ich lekkomyślnego 
wygraniu.

postanow ił zw róc ić  się do Sejmu 
o pełnom ocnictwa dla p. P rezy ­
denta Rzeczypospolite j do w yda­
wania dekretów . Do ostatnich nie 
Piał godzin, w t. zv>7. s ferach  m ia­
rodajnych utrzym ywano, że rząd 
obecnie pełnom ocnictw  nie zazą- 
da. Decyzja ta, która Zapadła P°7 
nobno w noty z poniedziałku na 
wtorek, zaskoczyła przedewszyst- 
kic-m posłów, k tórzy  u dziennika­
rzy dopytyw ali sio, jak pełnomoc­
n ictwa m ają brzm ieć i na jaki 
okres m ają bvć wydane. AYczoraj 
przed południem odbj lo się posie 
dzenie Rady M in istrów , na któ­
rem pro jek t ustawy uchwalono i 
natychm iast potem przesłano go 
do Sejmu. U staw a ta b rzm i: 

art. 1. Upoważnia się Prezydenta 
Rzeczypospolitej do wydawana do 
dnia otwarcia najbliższej sesj: nad­
zwyczajnej Sejmu, a w każdym ra­
zie nie dłużej, niż do dnia 1 czerwca 
1936 dekretów w zakresie spraw go 
spodarczych i finansow-yeh, z w y­
jątkiem zmiany rozporządzenia Pre­
zydenta Rzeczy pospolitej z dnia 13 
października 1927 o stabilizacji zło­
tego i z wyjątkiem spraw, które 
były przedmiotem inicjatywy usta­
wodawczej rządu w czasie sesji zwy­
czajnej 3935-36 i nie zostały uchwa 
lone przez izby u .tawodawcz*.

demu we właściwym mu zakresie 
działania.

art. 3. Ustawa niniejsza wchodzi 
w życie z dniem ogłoszenia.

P ro jek t ustawy o pełnom ocnic­
tw ach  posiada zastępujące u^asad 
n ien ie:

AVzorem la t ubiegłych rząd 
wnosi o udzielenie p. Prezydento­
w i R zp lite j prawa wydawania de 
kretów  w  czasie p r z e m y  w  pra­
cach parlamentu.

Przedstaw iony p ro jek t ma na 
celu zapewnienie rządow i w  razie 
niezbędnej konieczności m ożli­
wości szybkiego działania w  dro­
dze aktów ustawodawczych

Pełnom ocnictwa nie obejm ują 
spraw, jak ie  obecnie w  in ic ja ty ­

w y rządu są przedmiotem prac 
izb ustawodawczych, rząd uważa 
bowuem że najw ażn iejsze z tych 
spraw7 będą m ogły być załatw ione 
przez Sejm  i Senat na sesji nad­
zwyczajne.1

**  *
Na Ostępie w czorajszego po- 

siedzenia Sejmu p. m arszałek 
Car za zgodą izby uzupełnił po­
rządek dzienny pierwszem  czyta­
niem projektu ustawy o pełno­
mocnictwach. P ro jek t ten ode­
słano do specja lnej kom isji dla 
pełnomocnictw, k tórej skład po­
został taki sam, jak  kom isji dla 
spraw7y  pełnom ocnictw  z pazdzier 
nika r. ub., uzupełniono go jed y ­
nie nazwiskiem  ukraińskiego w i­
cemarszałka M udryja.

K om isja  zebrać się ma dziś 
przed południem.

Właściciele
upominają się o

W czwartek odbędzie się kon fe 
rencja  pomiędzy w łaścicie lam i do 
rożek samochodowych, przedstaw i 
cielam i Tou ring  Clubu, Autom o­
bil Club i Związku szoferów , ne 
której rozpatrywana będzie kwe- 
stja  „dn ia  żałoby sam ochodów".

taksdwek
„dzień żałoby”
Jak się dow iadujem y, przed sta 

w ic ie le  tych  organ izacyj złożą re 
kurs w  spraw ie decyzji Kom isa­
riatu  Rządu, zabran ia jącej urzą­
dzania obchodu i czyn ić będą sta­
ran ia u władz, by m anifestacja 
m ogła sie odbyć.

i Gallara —  o zamach na żydow ­
ską m yd 'arn ię  na Podwalu (a rt. 
216).

Kąd uznał w inę Z im nego zz. u- 
dowodnioną i skazał go z art. 165 
i 215 na zam knięcie w  domu po­
prawy. Ton iew aż skazany ma o- 
becnie la t 13 zam kniecie grozi 
mu aż do czasu uzyskania pełno- 
letności.

AA^ladyslawa G allara  sąd ska­
zał na 2 lata w ięz ien ia  ty lko  z 
art. 165, jednakże na zasadzie 
amnestji karę umorzył.

AV stosunku do Solarsk iego i 
Adam owskiego sąd wyroKu nie wy­
dał, um arzając sprawę jeszcze  
przed wydaniem  wyroku.

Obrońca Zimnego, adw. AYitold 
Rościszewski zapow iedzia ł aoela- 
cję.

Jak w iadom o na wokandzie f i ­
gurowało 9 oskarżonych, lecz sąd 
na wniosek prokuratora nrzed 
przystąpien iem  do rozp raw y z 
mocy am nestji um orzył sprawę w7 
stosunku do Kam ińskiego, B rzo­
zowskiego, A\ ęgielsk ieen  Taron- 
ka i Ko lagi.

Wygrana na loterii
w o!na od wszetkich 

podatków
Sejm owa kom isja Duażetowa 

rozpatryw ała  w czora j rządowy 
p ro jek t ustawy o mononolu lote 
ryjnym . Do projektu tego w-prowa 
dzono szereg  poprawek, w  któ­
rych najw ażn iejsza  opiewa że -wy­
grane na lo ter ji wolne są od 
w szelkich  podatków i op łat za­
równo państwow i ch j ak i samo 
rządowych.

Hauptmannułćskawćony?
N O W Y  JO R K . 2 i.  3. AV spra 

wii* Hauptmanna donoszą z  Tren 
ton, że w kołach sądowych mówi 
się o staraniach zam iany kary 
śm ierci na dożywotn ie w ięzien ie.


